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Dalfza Kontynuacya z przefałych 
Wiadomości y Koniec. 


Z HISTORYL NATURALNEY 
© GORACH, 


XIV, „S”eberko Skała (Saxum Mare- 

ftrandenfe Liu) Gatunek to do 

przefzłego należący; imie bierze od Po- 

zoru fwego, ponieważ nå fłońcu iak fre- 

bro fię świeci. Złożony z Kwared, w 

którym bardzo drobny śrebrzyty Zarez 
K mię- 
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mięfzany. Układ iego w luftki, fupny 5 
ni złamaniu $klący ifkierkowaty; Ułómki 
fkazifte grube; Twardość pofpolita; Mkry 
na krzemieniu /pomiern:e daie; Ciężar 
zwyczayny, maca (ię dofyć gładki, nie 
bardzo zimny. Wfzyltkie Góry wyfpy 
Marefirand we Szwecy! z niego złożono, 

XV. Nakrapiana Skala Kropet Skała 
(Saxum puretatum Liu.) Należy do ga- 
tunku Murkftenow. Złożony ze śre- 
brzyłtych błyfzczących fig cząitek Zar- 
czu, w którym drobne czerwoniawe Gra- 
naty zamięfzane. Pozor iego śrebrzyfty, 
nakrapiany czerwonym, CO od Granatow 
pochodzi, Ułożenie liltkowane, łupny bar 
dzo; Twardość mała, ifkier rzadko dale 
nożem fkrobie fię, na złamaniu ciemny, 
ziarczyfty; Ulomki nie 1ednoltayne, maca 
fig oltry nieco mało zimny. Nie ciężki 
bardzo. 

XVI. Macica Metalowa (Saxum me- 
talliferum Liu. ) Nośl te imie z przyczy- 
ny, że prawie we wfzyitkich Krajach, we 
Węgrzech, w Saxonli, w Sżwecyi, w 
Czechach, w Tyrolu, w Rakulza, w' Sie- 
dmiogrodzie y prawie wfzędzie ten gor ga- 
tunek obfituie w metale. Glowne tego 
kamienia części, Kwarz y fkamieniały 1eft 
albo na mieyfcu oftatniego, czafem Spik 

ka- 
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kamienny, nie kiedy wfżyftkie trzy ra- 
zem; bywa y Szorl w ùm, ałbo y Szorł 
y Spat ifkrżący; czafem ieden z wyliczo* 
nych, A niekiedy drobne y rzadkie CZĄ* 
fieczki Zarczu. Kolor zwyczayny ŚIWY» 
czafem białawy, albo niebiefkawy. Pozoc 
nieiednaki, iak zapowiedzionych rou- 
mieć można, iednak ikalifty, tak ten y 
ułożenie nierowne, ale pofpolicie lite, na 
złamaniu prawie ziemiity, ciemny; Utom- 
ki rożne daie fię niekiedy dzielić w małe 
tarczyfte Łupki; dofyć ciężki, fypie miey- 
fcami ifkry, maca fię tam gdzie śpik ka- 
mienny, gładki, w infzych mieyfcach 
trochę oftry; nierównie źimny. 

XVII Skała Angermanyi ( Saxum 
Angermanicum Liu.) Gatunek Granitu, 
fklada fię z białego Kwarcu, y Spatu ifkrzą- 
cego które w grubych ziarnach z fobą 
zmię(zane między co dolyć gruby Zarez 
czarny w łuczkach zm.ęfzany. Kolor 
czarny z białemi pafam:, ile kiedy wil- 
gotny. Ułożenie grube, A nie ze wfzy- 
itkım lite, anı rzadkie, Ziarno bardzo 
grube, fztukowate, na złamaniu nie iedno- 
itayny, tak też y ulomki. Niezbyt twardy, 
„pomternie ciężki, daie dofyć ikier, maca 
fię nieco oltry, nie wiele zimny. 

XVIII. Posfławkowa Skała, p ecową 

Ka (Sa- 
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(Saxum fornacum Liu.) Ponieważ ią do 
wielkich pieców dla trwałości iey uży- 
walą. Składa fię z Kwarcu, przez któ- 
xen dofyć fzerokie pafy z Zarczu gęlto 
przewleczone, czym kamień Pozor ma 
liftkowatego ułożenia, ale on wfzelako li- 
ty. Znacznie twardy, ifkry fypie, wy» 
trzymały w ogniu. Kolor fzary, lub $i- 
wy; nå złamaniu mało (zklący, więkfzą czę- 
ścią ciemny, ulomki nieco fkazilte, ziarno 
dofyć drobne, lecz widoczne , ciężkość 
zwyczayna, maca fię nieco oftry, ale nie 
bardzo, nie ma znacznego zimna. 


SZ 


Dalfza Kontynuacya Nauki o Naturze. 


Jeżeli która umieiętność podlegała 
temu niefżczęściu tedy prawdziwie ieft 
to nauka o naturze, przeydźmy tylko to, 
co mamy podane fobie od Szkoł ftaro- 
żytnych aż do dni dzifieyfzych á zaifte 
zobaczemy, że cała nauka o tym fkłada (ię 
z famych tylko czczych Zofismów y 
zdań wolnych umyfłów. Oświadczył fię 
tuż był Dyonizy przeciwko Platonowi w 
tey mierze kiedy Filozofią, fwoich cza- 
fow niepożytecznym drzewkiem nazwał, 
którym psozniaćtwo,niekiedy niedoświad- 
czoną młodziefz utrzymowało. Wielu z 
nich myśl fwoią chętnie wyrażali krotkie» 

ma 
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mi ale rozprofzonemi prawidłami, które- 
mi, niby ziarnem prawd, lekkowierni u- 
czniowie natychmiaft kontentowali fię, y 
na nic więcey nowego niedbali. 

Z tym wfzyftkim niektórym znich 
trzeba przyznać fprawiedliwość iako np: 
Demokrytowi y KEmpedoklefowi, że na 
iftotę natury więcey niż na inne rzeczy 
uwagi mieli. Z ich iednak nauk przez 
zepfucie ezalu, bardzo mało co ważnego 
do nas fię doftało, 

Wfzyfey inni, przywięzywali fię po 
więkfzey części albo do tey ftrony, która 
przez doswiadczenie chciała doyść wfzy- 
ftkiego y ztąd Empirykami nazwani by li, 
albo do owey która dowcipem fwoim uši- 
iowała przeniknąć naylkrytfze rzeczy. 

Peripatetyczna Szkoła nie miałą 
jefzcze na ow czasu Rzymian, Żadnego 
na fiebie względu, A dopiero poźnieyfzemi 
czafy ítala fię panulącą y dotąd fig utrzy« 
muie w (woiey ozdobie. Okazali w pras 
wdzie iuż niektórzy fzlachetnieyfzą dro- 
ge dó wynalezienia prawd natury, aż na 
relzcie Newton (a) puścił fię tą okazaną 
drogą, y o prawach natury cuda odkrył. 

Od tego zaraz punktu czafu, zgro- 
madżali fię tu y owdzie Mężowie w To- 

wa- 
(a) Philos: natur: princip: Mathem: lib: z, 
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warzyftwa, Monarchowiey Xiążęta wfpie 
ral wiele razy ich przedfięwzięcia kolz- 
tem y wolnością, y tym (pofabem zało- 
żyli iakoby fundament do uczonych A- 
kademii, 

Daia w nich lekeye o poznawaniu 
natury o Dzieiach Oyczyltych, y innych 
Peknych umieiętnościach, ale czymże ieft 
Dziejopilmo, tylko iedynie zbiorem ikla- 
daiącym fię z uwag, względem poznania 
w dalekości ludzi y świata? Czym F1- 
zyka sama, bez roftrząfania? Kto na 
re|zcie potrafilby odkryć to, co tylko 
ieit p gknego w umielętnościach y | 
kach, ieżeliby wprzod wfzyltkie okol 


LU 


czności žiak nayściśleyfzą trolkltwoscią 
nieroftrząfnął 2 W dz lieyfzym ftanie u- 
mieiętności, o przefzkodach które lię na- 
darzaią prawdziwemu duchowi roltrząsa* 
nia, przyfzłoby wiele mow.ć, A ważnego, 
alebym wzbyt obfzerne puścił fię pole. 
Dla czego (zczegulnie tu o Duchu roltrzą- 
fania w rzecząch natury mówić będę, tak 
tednak, żebym lię w tym co lef Fizyczne- 
go zbytecznie nie rozfzerzył. Wy ro- 
bione prawdy, chociaż ci nie nowego nie 
maig w fobie, nie mogą iednak nigdy do- 
fyć być powtarzane, mianowicie; że po 
Części zwykło figę o nich zapominac., 

2 te- 
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Z tego iedynego powodu, zechC€ 
tu myśl moią otworzyć, bez żadnego iey 
ozdobienia, życzy łbyuńggobie przytym aby 
ta mała praca moia, fala fię użyteczną 
pow(zechności, iako też kochaiącym fię 
w wybadywaniu natury. 

Kiedy fię ma uwagę na to, co pod pe- 
wnemi okolicznościami o iakiey rzeczy 
za pośrzednictwem zmyflów bez inney pa- 
mocy poznale fię, tedy zaraż czymić zwy- 
kliśmy voftrząsanie, y doświadczenie iey., 
Roitrząfanie zatym ieft poznanie rzeczy, 
która fig fama okazuie, łecz doświadcze- 
nie, wniofkiem tego czego fzukamy, albo 
widzieć chcemy. Do wfzyitkiego tego 
potrzebne są, rozfądna uwaga y przyro- 
dzona cheć przez które prędko od wlzy- 
ftkiego tego, co lięokazute Duchowi, po- 
rufzony bywa czlowiek. Owa zaś zda- 
tność poznawania tak każdey przefzkody, 
iako iet fama w fobie, zowie fię duchem 
pobaczania, który potrzebny ielł do tego 
aby rozum patrzał oczyma na rzecz ką, 
czy to zechcemy uważać rzeczy iak są 
fame w fobie, czyli też za pomocą nauki. 

_ Z tym wfzyltkim znayduią fię`lu- 
dzie, którzy zawfze patrzą, ule nigdy nie 
mysl} tak iak Filożof prawie zawfze my- 

óli 


IEO 
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AR ale niggy nie widzi. Daiemy ię wiec 
uwodzić mniemaniom, lub pewnym pras 
widłom których xgetelność ani to rezu- 
inem, anj zmylfami, dokładnie nie poznaje 
BYŁ, Puściwfzy fig za niemi, y maiąc le zą 
prawdziwe, latwo wpaść można w przefąły, 
które to tego Ducha poftrzegania tak przy- 
ćmiaią jsko y namiętności. 

Podobnegoż niefzczęścia przyczyną, 
są hipotetyczne propozycye, wfzelka pras 
wda przez nie bywa uwikłana, wfzyttka 
okażanie fię natury bywa podług upodo- 
bania wykręcane, A to przeto że fię uśi- 
łuie przez upodobane reguły obiaśnić je, 

Fheoria Elektryzacyi y Magnesu 
iednoflayność lub nicrowność ich sił, fa- 
mo nawet wpływanie ich w Ciała ludz 
kie, byłyby dawno na ialny widok wy- 
ftawione, gdyby fię do tey roli nie wmię- 
fzały dziwaczne ich wyłufzczania, Tym 
czalem przy tak ciemnych przymiotach, 
Ciał, trzeba co niekiedy fprobować, Na. 
turs bardzo rzadko nam daje widzieć fwo- 
14 illotę, trzeba zawfze przez doświadcze- 
niE y wierne uważanie dochodzić One y 
Hippotezye więc gdy nie (lużą ku 
pomnożeniu y rozfzerzeniu doświadczeń 
SĄ czcze y nadaremne, za pomocą tylko 
icznych y powtorzonych doświadczeń, 
odkry. 
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odkryły Duchy ofiromyślne, wielorzką 
Elektryzacyą Ciał, ich powinowactwo y 
mienie fię z niepozodnemi obłokami y te 
śrzodki przez któreby fig odbić mogło co 
w nich iet fzkodliiwego. Na fzezęście 
żeglutących wynaleziona ieft prędzey igła 
magnefowa, niż wymyślono liczno-myślne 
około tey dzielności Hippotetyczne za. 
pytania Tym czafem doświadczenia u- 
czonych miały to fzczęście, że na usu- 
nienie fię, na fkłonieniefię, y na przygo- 
towanie [ztucznego m gnesu y wiele in- 
nych ziawień uwaźnieyfzym fię fało 
nieco, 

Mufzę przy tey okoliczności wzmian- 
kować 6 piwnym błędzie, którenem czę- 
fto poltrzegł to ieit że wielu zabawiaią fig 
fzczegu!nie bagateląmi w Fizyce, £ fwoim 
uczniom ani wfpomną o tym ro na rze- 
telnych zafadza fię praw w ich, a co tylko 
na próźnych hyppotezyach, ow niewcze» 
sny tryb chcieć wfzyftko w Fizyce ob- 
iaśnić, nie ieit w prawdzie tak fzkodhwy 
fam w fobie, bywa: gtoh fzkodiiwy w in- 
nych wielu umieiętnóściach. mp, w Me. 
dycynie, kiedy nieoliroźny uczeń fwoią 
źle ugruntowaną 'Fheorig nawet przed 
loźkiem chorego, chcąc użyć w iKutku, 
bierze okazyą. 


To 
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To złe żeby znieść, wiele ku temu 
pomaga uczoność, bez tey nie wiemy, na 
eo mamy bardziey wzglądywać w naturze. 
Jeit ona natychmiał kluczem którym ba- 
dacz natury Jey wewnętrznośc otwiera, 
Uwitdomien: o wfzyltkim co fię dopiero 
w rzeczy lakiey ftało, pofirzegamy na- 
tychmiaft grontu iey zupelnosci y do- 
fhonalości. 

Krotko, trzeba żebyśmy o wiado- 
mych iuż rze zach wiedzieli niż zacznie- 
my (-ukać niewiadomych „ trzeba żeby- 
śmy w dzieje y poznaki tych rzeczy 
weyrzeli, niżbyśmy one w naturze po- 
znać mogli, to ielt; trzeba nam przed wfzy- 
fikim mieć Hultoryczne peznaki, Te 
znaki wrzyfcy nauczyciele natury czcili 
iako 1edne z nvypierwlzych y naydroż- 
fzych: wfzakże srzodk!: przytścia do tego 
opoźnione był * prawie zawfze, mowić 
chcę to tak potrzebne natury opifanie. 
e" iertelny Bako: poglądał na nietako 
ra naywyśmienitlzy śrzodek ku napra- 
wienimy wydofkonałeniu Filozofii natural- 
ney. Wted y dopiero dobrze f(poduiewąć fg 
p zyidnie o Filozofi naturalney Aowa są 
jego Skoro Hiftorya naturalna ktora oney 
ief fundamentem lepiey bedzie ulożona. 
Wcztba dziela rzeczy y ich fkutki wier- 

nie 
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nie zebrać, wfzyftkie które ng tylko da- 
dzą znaki rzeczy ofzezędnie uważać, y 
one z okolieznościani optat, Ta ieft 
jedyna droga która nam itoi otworem y 
nie mafz nad nią lepizey przyiścia do po- 
znania natury. 

Ariltoteles, Theofraftus, jego uczeń 
y Pliniufz byli w tey mierze pierwfzemi 
Dziejopifarzam, ich Dziejopifmo np: o 
Zwierzętich, ich fprawowaniu fię, poży- 
wieniu y zwyczalach, było b rdza wierne. 
Zoltawili nam oni bardzo wiela dobrego 
około vbchodzenia ię y fxrdzenia fzcze- 
pów. Osoio włafności y użycia ktufz- 
ców, Z tym wlizyłtk:ch eh opifania nie 
nogiy być ze wizyłtkim zupełne, nie mo: 
gli bowiem przewidzieć. wizyłtkiego w 
naturze, ponieważ mnieylza tylko część 
świata była im znaloma. 

Odkrycie nowego świata y wieju 
innych wyfp, odkryło wnet nowy ikaro 
nowości w naturze, które ruż tu, uż ow- 
dz e oka-uiące fię pobudziły wybadywa, 
ców, żeby le niuczyh one w bliikoścć 
poznawać, y dobre od neużytecznego tror 
iwliwie olłaczać, Zolali ludzie na tych 
miait uważnieyfzemi. poczęli Z muości 
nauki ntu ciney ob eżdzać nie tylko öy- 
czyfte, zlą też obce Panitwa y morza, Co 

za 
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za mnoftwo nowych Szczepow, Zwierząt, 
y innych ofobliwości, nie odkryli nam na 
fwo:ey oftatniey pod toży Bans y Solander. 

Nieufpokoieni wynalezionemi, Skar- 
bami natury, które tylko Zgromadzenia 
y Gabinety wzbogacaią, wfzak teraz na y= 
więcey uczonemu światu ftało fię wiadome 
przez Druki y piękne Koperfztychy, w 
czym fię Bujon y Dautenton w opifaniu 
Królewikiego Gabinetu ofobłiwiey oka- 
zali, z których ieden, gładkie wyraże- 
nie z naypięknieyfzym Duchem połączył 
y drugi zaz, wewnętrzne ułożenie rozli- 
cznych Zwierząt przez rozebranie ich w 
członki ukazał. 

Ale dofyć o tym co Hiftoryczne 
poznanie rzeczy pomnożyć y nafzego Du- 
cha uwaźnieyfzym uczynić może, rzuć- 
my iuź z tegoż famego powodu oko ná 
iRotne części Ciała, ich ifiność y połą- 
czenie, aby y Filozoficznege poznania 
gózie rozum y zmyfy oraz dzielnemi 
być maią cokolwiek fię dotknęło. Przy 
powfłaniu tych rzeczy wylławią fobie 
Matematyk naymnieyfzy punkt, rozcią- 
ga go na długość, fzerokość, y wyfokość 
multiplikuie te, iedine po drugich między 
fob} y na refzcie rozmierza z nay wię- 
kfz ufnością fwoiey linii, zakąty, pła- 
fzczyżny, y Ciała. 
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Metafizyk Imaginuie fobie Atomy 
y Moleculas z których iego Ciała fkła- 
dać fię maią, lecz Fizyk pogląda na roz- 
dział części y trzyma to za początki 
Ciał czego więcey oczyma widzieć nie 
może. Wfzyftkie ich usiłowania dążą 
do tego, że fię więcey z zebraniem w 
iedno, niż pomięfzaniem części zatrudnia- 
ią, których pomnożenie albo umnieyfze« 
nie czyni ciała więkfzemi albo mniey- 
zemi, Refzta na potym. 


c 7 tzyr aibo obronienie Cnotliwego Hiftorya 
W [chodniego Kratu. 


REZ Król. Kchouzifłanu był iako 
- y wfzyfcy wichodni Monarchowie 
od podchlebcow y niewiai£ otoczony, 
przecież miał to rzadkie (zczęście, że wi- 
dział na fwoim dworze Wezyra który 
Panftw jego był ozdobą. Sprawiedliwośc, 
miłość ku fwemu Monarfze y Pańftwu 
fkładały charakter tego miłości godnego 
Męża. Też [fame poftaremu przymioty 
fzlachetne , ściągneły na niego nienawiść 
podłych y mniey cnotliwych, w fzcze- 
gulności niewiafty Kraju były mu nie- 
przyiaciołkami, a to z przyczyny że dla 
iego ścilfłey fprawiedliwości nie mogły 
otrzy- 
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otrzymać od niego, ani to pieniędzy dia 
utrzy mania fwoich dozorców, ani utzę* 
dów dla mężów córek fwoich, ponieważ 
prawdziwa tylko zafluga y,niezmordowa- 
na gorl wość, były-Celem iego pomiar- 
kowania, pofłanowiły zatym naprawić 
fzczęście fwoie, przez udanie cnotliwe- 
go przed (wym Monarchą y łatwiuteńko 
bardzo dokazały tego w fercu miękkim y 
rofkofzom oddanym: Wezyr cnotliwy Zo- 
,ftał odprawionym od dworu, y łzy toczyły 
fię po licach tey zlachetney dufzy, łzy, 
nie dia raty [w ich intrat, lecz iedy- 
nie dla dobra (wego Pańitwa, którego upa- 
dek, go obchodził. W tym fmutnym fta- 
nie co mał czynić? ulprawiedliwienre 
było potrzebne w tym razie, ale to uczy- 
pić uitn,.e przyfzło ciężko. Zatym bie- 
rze fige do śrzudka który: był naywiex- 
nieyfzym iego przywiązania do Fańltwa 
świadk em. 

Monarcho Sprawiedliwy, napifał on 
do fwego Króla, poddaie mnie pod twoy 
mądry wyrok, profzę Cię tylko, abyś m8 
przez wzgląd moich dla Ciebie y Panftwa 
twego ufług podiętych, ku którym okazałeś 
mi po tyle razy two ukontentowanie, wydział 
uczynił cześci ziemi, nie budowanego Krain 
w Krolefwie twoim, abym ią zabudowaw/%ży 

mogł 
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mogł z niey mieć pożywienie fwole. 

Mechmet przypomniawfzy fobie 
wierne ulugi Wezyra z wielkim ukon- 
tentowaniem, wydał natychmialft nå (zus 
kanie w całym Pańltwie placu tefzcze nie- 
budowanegn ale nie zn:leziono zr nego 
w całym fwym Króleliwie teki: go, atóry- 
by nayobfitfze nie przynofd pożytki, 
Chandel kwitnął wfzędzie , y wfzyf.y 
poddani byli tak ufzczęśl'wien:, że iedne- 
go nawet żebraka trudno znaleść przy- 
fzło. 

Mechemet dowiedziawfzy fię o tym 
kazał przyzwać Wezyra owego do fiebie, 
który też rzucił fię nu do nog: Radbym 
zadofyć uczynić prośbie twoiey rzecze Król: 
lecz w całym Rchouziftanie me ma Zieni 
ktoraby nie była zabudowana, zaczym obie- 
ray [obie » pomiędzy zabudowanych dobr 
ktore ci fie tylko podobaią y to bedzie nad- 
grodą twoich ufług gorliwych, nie mity przy 
tym odprawienie twoie, za lekce ważenie two- 
iey zafługi, ieft bowiem nadgrodą dla ciebie, 
teftes iuz w leciech podefały, czas zatym žy- 
bys fie udał na /poczynek. 

Orzyźwiła dopiero Wezyra ta mowa 
twego Monarchy, iuboć ona bardziey była 
wymufzona niż prawdziwa, miai bowiem 
okazyą ufprawiedliwienia fwotey prawno- 
ści y flufzności. Mówił zatym; Monar- 
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cho, uznanie moich uflug , doftateezną iejł 
dla mnie nadgrodą, ow/zem drożfzą niżbyna 
icy mogł fobie powinfzować, mam (niech 
będą dzięki Niebom ) zadofyć dobr moich 
włafnych z których wyftarczę na opędzenie 
moich codziennych małych wydatkow. Rze- 
Kkleś, że w Króleftwie twoim wfzyftko w 
naylepfzym ftanie, wiefz dobrze, jakom ie 
obiął y teraz widzifz w iakim ie porząd- 
ku pozoftawnię, o gdybyż moi naftępcy 
uczynili co podobnego. Składam więc 
na twoy rofkaz moy urząd, dziękuję Cz 
za twoią lalkę y profzę tylko żebyś mi iey 
na daley, nie uchylił w nadgrodg moiey ufługi. 
Mechemet który natychmiaft chara- 
kter tak zacnego Wezyra w zupełney 
oczy wiftości poznał, przy tey tak wzru 
fzaiącey rofprawie, nie mogł fam od lez 
fię witrzymać, wyznał przed nim całą przy- 
czynę iego złożenia 2 urzędu, profit go 
co więcey żeby przefzłą godność przyiąt 
nA powrot, uściikał go ferdecznie y rze” 
cze: Duigkuie Niebu za tak pomyślny ko- 
miec, który mi otworzył zaślepione moie Oczy, 
dzifeyfza okoliczność , będzie mi na potym 
naymocnieyfżą tarczą przeciw namiętnościom, 
Niewiafty Niewiafty , do czegobyścić mma 
były nie przywiodły 2 R.v. Spałart. 
<= 
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